Pełna Łaski

„Ja Duch Święty, Władca całego świata, pragnę zlewać na stworzenia Moje pełnię łask, jakie posiadam i przeznaczam dla ludzkości. Proszę, aby każdy oczyścił swoje serce, wzmocnił w sobie wiarę, zwiększył ufność, bowiem pragnę przyjść z darami do każdego najmniejszego z najmniejszych. Pragnę z bogactwa, jakie posiadam, udzielać każdemu wg jego potrzeb, otwartości, zadań życiowych, jakie ma do wykonania. 
Pragnę również, aby każdy dary te przyjął otwartym sercem, z wdzięcznością i zawierzył się wraz z nimi Błogosławionej Niewieście, Przeczystej Dziewicy. Bowiem tylko dary, które poprzez Jej ręce przeszły, uzyskawszy Jej błogosławieństwo, stając się niejako Jej własnością, będą, przy waszym całkowitym oddaniu się Matce, mogły ujawniać się w sposób doskonały i służyć Kościołowi. 
Dzieci! Wszystko i tak jest własnością Boga. Wszystko do Niego należy. Od Niego wychodzi i do Niego powraca. Drogą przejścia ( tych darów) jest Matka Najświętsza idealnie zjednoczona z Ojcem, Synem i Duchem Świętym, stanowiąca jedno, choć będąca człowiekiem, odrębnością, to jednak poprzez ducha zlana z Duchem Bożym, stopiona z Nim do tego stopnia, że nie odróżnisz Ducha Bożego od ducha Maryi. 
To idealne zjednoczenie sprawia, że wszelki zamysł Boży noszony jest też w Sercu Matki Bożej i staje się także Jej wolą. Nie czyni Ona nic, co nie jest zgodne z wolą Boga. Nie ma w sobie ani jednej myśli innej niż Boża. Zatem prośby, jakie zanosi do Boga, są również z godne z Jego myślą, a łaski, jakimi dysponuje są tymi, które Bóg chce w danym momencie zesłać na dusze. Jest nieustannie tymi łaskami napełniania, bowiem już Anioł pozdrowił Ją mianem Pełna Łaski. A Ona z tej pełni, z tego Skarbca, który otwiera za przyzwoleniem, zgodą Boga, użycza duszom wedle potrzeb i powołań. Za każdym razem łaski, jakie posiada w Skarbcu swego Serca, są tymi, które Bóg pragnie zesłać na ziemię. 
Obfitość ich jest wielka, bowiem Bóg odznacza się hojnością nieskończoną, a jednocześnie tyle, ile potrzeba. Nie ma „zbędnych” łask czy niepotrzebnych. Są to łaski wyproszone przez Niepokalaną w zgodzie z wolą Najwyższego. Są to jednocześnie wszystkie łaski, jakie Bóg pragnie w danej chwili zesłać na ludzkość. Wypełniają one Serce Matki po brzegi i wylewane są przez Nią z wielkim pragnieniem, aby wszystkie przyjęte zostały otwartym sercem, z wdzięcznością i miłością, w postawie pokory i uniżenia. 
Człowiek zaś, który pragnie żyć w całkowitej łączności z Bogiem i Matką, powierza Jej otrzymane dary, prosząc, aby nauczyła go nimi dysponować, posługiwać, a przede wszystkim nieustannie przyjmować. 
I tak, wracają one znów do Przeczystej Dziewicy, Skarbnicy Wszelkich Łask, aby poprzez Nią ujawniły się one najpełniej i najdoskonalej w duszach ludzkich. 
Zatem Ona - będąc Pełną Łaski, wypełniona jest wszelkimi łaskami, jakimi Bóg pragnie obdarzać ludzkość, a o które Ona nieustannie prosi wstawiając się za grzeszników, a jednocześnie otrzymuje na powrót te, które zesłała na ziemię i które dusze umiłowane Jej powierzyły jako Regentce darów i łask otrzymanych od Boga z Jej rąk. 
Przesłania, jakie są przekazywane, mogą niekiedy w pewnych punktach różnić się i na pozór zaprzeczać sobie. Jednak głębia ich jest tak wielka, Świat Ducha nieprzenikniony dla umysłu ludzkiego i dlatego trudno jest czasem pojąć znaczenie i wielkość słów. 
To tak, jakby porównać linię prostą z przestrzenią kosmiczną. Umysł ludzki widzi jedynie linię, którą tworzy nieskończona ilość punktów i zdaje mu się, że jest ona prosta. Na tym kończy się znajomość i rozumienie człowieka. Natomiast pojęcie Boga jest większe. Wie On, że prosta ta istnieje w przestrzeni kosmicznej i zakrzywia się w niej, bowiem ruch, jaki jest w kosmosie powoduje to. Poza tym w kosmosie może zaistnieć nieskończenie wiele linii prostych idących w różnych kierunkach, a każda z nich złożona z nieskończonej ilości punktów. To nie zaprzecza wiedzy ludzkiej o istnieniu tej jednej linii, a jednocześnie jest zgodne z wiedzą Boga o kosmosie otaczającym tę linię. 
Dlatego przekazy, które odzwierciedlają wielką Prawdę Bożą, są przyjmowane przez człowieka fragmentarycznie, a nie jako całość. Człowiek nie potrafi objąć Prawdy, poznać całej jej głębi, przeniknąć istoty, dojrzeć zależności. Czyni to zawsze tylko w niewielkiej części, nie potrafiąc ująć całości. 
Błogosławię cię. Daję odpocząć twoim myślom. Wlewam pokój w serce i miłością wypełniam ciebie całą. Trwaj we Mnie wykonując swoje obowiązki. Niech w nich objawia się miłość. Niech nimi kieruje i niech je uświęca. Błogosławię cię córeczko. Bóg Ojciec.”
